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W IADOM OŚCI KRAJOW E.
—  Z W iddnia. —

Dnia 20. kwietnia r. t .  um arł tu  J. E .J .  W. 
Jan baron H utschera, kom m andor austryjackie- 
go ces. orderu Leopolda i w ielu innycli zagra
nicznych orderów k aw aler, ces. król. rzeczy
wisty tajny radzca , jen e ra ł artyleryi i jen e ra ł 
adjutanl Cesarza Jm ci, właściciel c. k . pu łku  
piechoty nro. 28 1 porucznik ć. k. pierwszej 
gwardyi przybocznej , indigenat Król. W ęgier
skiego, członek stanów Austryi Niższej, Czech, 
Morawii i Szlązka, Pan na G uttenbrunn w Au- 
stryi niższej i t. d. w 66 roku życia , na pu ch 
linę wodna.C c

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossy ja..

Podług wiadomości z Petersburga z dnia 18. 
kw ietnia , wysłano w tynr.dn iu  gońca z rozka
zem  cesarza jm ci dó rośsyjskich pełnom ocni
ków w Londynie , aby przystąpili do wymiany 
ratyfikacyj trak ta tu  z dnia- 45. listopada z p e ł
nom ocnikam i belgijskim i.

Kraków.
Senat rządzący wolnego, niepodległego i ści

śle neutralnego m iasta Krakowa i jego okręgu.
Rezydenci trzech  najjaśniejszych opiekuń

czych m ocarstw , w moc wyraźnych poleceń, 
k tóre odebrali od swych re sp ec lire  dworów, we
zwali senat rządzący na, dniu dzisiejszym, aby:

1.) Przedstawiona im była lisia wszystkich 
dawnych wojskowych polskich , którzy, schro
niwszy się na territo ry jum  rzeczypospolitej, 
m oże się tu  jeszcze znajdują.

2.) Aby wojskowi, których dekreta najj. ce- 
aarzu W szech Rossyi króla polskiego, nie wy- 
łączyły od am nestyi, wezwanymi byli z strony 
rządu tutejszego do niezwłocznego zgłoszenia 
się z żądaniem  przebaczen ia , k tó re udzielo- 
nem  zostaje za dopełnieniem  przepisanych 
form alności; w razie bowiem nie przyjęcia ła
ski, k tóra im  przez najjaśniejszego m onarchę 
oliarowaną jes t , i wzbraniania się zrobienia 
submissyi, p rzejdą w hategoryją osób, których 
wydanie za zajść m ającą rek lam acy ją , z stro

ny rządu tutejszego w ducliu traktatów  nie b ę
dzie mogło być odmówionćm

3.) Co do byłych wojskowych polskich, któ
rzy się uważają być wyłączonymi od am nestyi, 
iż ci nie tylko zgłosić m ają swoje imiona, 
nazw iska, w iek, m iejsce urodzenia, stopień, 
ale nadto opisać dokładnie czyny, k tóre ich 
stawiają w położeniu wyłączenia od amnestyi, 
a to w celu rozpoznania rzeczywistego stanu 
rzeczy , a następnie zarządzenia, aby territo - 
rijum  rzeczypospolitej niezwłocznie opuścili.

Gdy niezastosowanie się do powyższego naj- 
jaśuićjszych dworów najwyższego rozporządze
nia zagrożonem zostało użyciem środków' zna- 
glających; wzywa senat wszystkich dawnych 
wojskowych polskich, w kra ju  rzeczypospolitej 
Krakowskiej znajdować się dotąd jeszcze m o
gących, aby stawiwszy się niezwłocznie w bió- 
rach  wójtów, tych gm in, w których zam ieszku
ją, udzielili im  wszelkie potrzebne objaśnie
nia,-joltie wymaganemi będą dla uformowania 
list żądanych, a nadto, aby znajdujący sięw lta- 
tegoryi otrzymania amnestyi, korzystając z naj
wspanialszej łaski najjaśniejszego cesarza i kró
la  , niezwłocznie zgłosili się do missyi ces, 
rossyjskiej z żądaniem  przyjęcia ouejże i zło
żenia subm issyi; jak  skoro zaś po dopełnieniu 
przepisanych form alności uzyskają wolność po
wrotu do Królestwa Polskiego, aby niezwłocz
nie kraj rzeczypospolitej opuścili. —  Kraków 
d. 24. kwietnia 4832 roku. (Gaz. Krak.)

Portugalija.
Gazety lizbońskie z dnia 4. kwietnia zawie

rają m anifest Dom Miguela do narodu portu
galskiego; datowany jes t w ę u e lu z  z dnia 28. 
z. m. i jest tej osuowy, że podług ustaw Por

tu g a lii  nie może tam  panować Dom Pedro, 
i ze Dom  M iguel jest prawym k ró lem , po le
gającym na ludu, wojsku i duchowieństwie, go
towych bronić go przeciw zam achom  D om Pedra.

Wielka Brytanija i Irian dyja.

Na posiedzeniu izby niższej w dniu 48. kw iet
nia został n a j p r z ó d  przez sir llo b ert P eela  za
powiedziany wniosek do mianowania osobnego 
wydziału, mającego na celu przejrzeć  porzą-



<3ek Izby, a  osobliwie uchwały względem  poda
wania p ró żb , pan H unt zaś wniósł bil wzglę
d em  zawieszenia na rolt jed en  kary cielesnej 
w wojsku. Lord A lthorp doniósł, iż dnia 8go 
m aja przełoży wniosek względem mianowai..a 
wydziału ku roztrząśnieniu zapylania tego, (czyli 

rzywilej banku odnowić należy. Gdy po tem  
lord ten  zaproponował odroczenie izby do dnia 
8 . m a ja , powstał p. C. Fergusson, zwracając, 
według dawniejszego zapowiedzenia swojego, 
uwagę izby na teraźniejszy polityczny stan Pol
sk i. —  D nia 26. lu tego , mówit on, wydal ce
sarz rossyjski m anifest, przez który niepodle
głość i narodowość Królestwa Polskiego zniesiono 
i kraj ten został- tylko prowincyją cesarstwa. 
Izbę i Europę catą robi na to uważną , . czyli 
cesarz Ilossy i, otrzymawszy na kongresie w ie
deńskim  pod pewneuli w arunkam i - władztwo 
nad Polską , m a prawo znosić według upodo
bania niepodległość, a nawet ętsystencyją kraju 
teg o ?  E uropę całą obchodzi, to pytanie. Lord 
Castlereagh bronił na kongresie w iedeńskim  
niepodległości Polski, gdyż interes Anglii wyma
gał tego usilnie, by wszystko uczynić , co W jej 
mocy było , celem  przeszkodzenia zupełnem u 
zniszczeniu niepodległości polskiej. (Słncliajciel 
Słuchajcie I) Talleyrand był wtedy jednego spo
sobu myślenia z Castlereagliem , a naw et sam  ce
sarz Alexander wyraźnie odrz-cił zam iar połą
czenia Księztwa Warszawskiego z Cesarstwem 
Rossyjskiem. Po długich w W iedniu rozprawach 
zgodzono się na to wyraźnie , ażeby Polska skła
dała królestw o, podległe jednakże berłu  ros- 
syjsltiemu. Cesarz A lesander nadał krajowi 
tem u  we właściwej konstylucyi szczególne przy
w ile je , lecz n iestety! wola jego nie wszędzie 
wykonaną była przez rząd , który postanowił. 
To sprowadziło rewolucyją z r. 1830, aaw skutek' 
tejże zniesiono teraz zupełn ie owę konstytu- 
eyją. Takiem  sam em  praw em  mogła Anglija, 
pokonawszy buntowniczą Irlandyją , odebrać 
tejże je j prawa ,. i Szkocyją , za to ,  iż p re te n 
denta wspierała , w prowincyją zamienić. 
Anglija i Francyja , których związek chciałby 
mówca widzieć ciągle trwałym r m ają prawo 
i obowiązek wdać się w tę rzecz. Nie życzy 
sobie* wprawdzie, ażeby Anglija w wojnę w plą
taną była , lecz powinna uczynić wszystko, co 
w jej mocy je s t ■ ku  utrzym aniu postanowień 
trak ta tu  wiedeńskiego. Sprawa polska może 
być tak równie dobrą do interwencyi, jak  b e l
gijska i grecka. Anglija niech się strzeże, by 
Kossyja aż do Indyj nie rozciągnęła swej w ła
dzy. Nie podpada to wątpliwości , iż uczynić 
to je s t  je j y( - eniem  , gdy osoby wpływ m a
jące w Rossyi dały się słyszeć, że Kossyja, ró-

1  •
wnie tak dobrze jak  Anglija, sprawam i indyj- 
slliemi kierować może. Nie robi jeszcze teraz 
formalnego o to wniosku , gdyż takowy byłby 
w tej chwili nieużytecznym , jednakże poczyty
wał to Za obowiązek swój, ten swój sposób m yśle
nia okazać tu  publicznie. Zc względu na w yrze
czone właśnie przełożenie powiedział mówcy 
kanclerz izby skarbowej wiele słów pochlebnych 
i przepraszał za niebytność swojego szlachet
nego przyjaciela (lo rd a  P a lm ers tó n ) , który 
m iał dzisiaj ważny interes. Tą ra z ą , dodał, 
jes t rzeczą niepodobną obszernie wyrażać się 
o lera , -co rząd względem Polski czynie zam y
śla ; rząd albowiem nie ma jeszcze żadnego 
urzędowego douiesieuia o ostatnich zaszłych 
W  Polsszcze odmianach , gdyż dwór rossyjski nic 
zawiadomił go jeszcze o wzmiankowanej pro
k lam acji. Ma przeto zaufanie , że izba uwolni 
go na teraz od wyrażenia się o te rn , co rząd 
w tym względzie działać zamyśla. (Słuchajcie) 
słuchajcie 1) Kończąc to , chce jeszcze dodać ku 
obronie rząd u , iż nie można m u czynie tego 
zarzutu , że Polaków do rozpoczęcia lub  dal
szego prowadzenia rewolucyi zachęcał. ( S łu 
chajcie l słuchajcie 1) Gdy sir G. W arrender, 
p. Labouchęres, dr. Lushington i lord Sandon 
podobnymi jak  p. Fergusson sposobem wyrażali 
życzenie, ażeby rząd .Interweniował w sprawie 
po lsk ie j, pp. Courteuay zrobił uwagę , iż po
zwala sobie przypomnieć wyrazy, k tóre Canning 
powiedział z powodu inwazyi francuzkiej do H i
szpanii. »Nie powinniśmy* mówił ten m inister 
»robić żadnej silnej rem onstracyi przeciw po
stępowaniu innego narodu , jeź li nic mamy 
chęci po rem onstracyi te j, w przypadku gdyby 
nie skutkow ała, wojny prowadzić." Jakkolw iek 
m ocne może być w Anglii uczucie ku Polakom , 
naród nie ma jednak  chęci rozpoczynać wojnę, 
dla przywrócenia narodowości polskiej. Z ap e
wne ministrowie pó świętach wielkanocnych 
lepiej będą mogli powiedzieć uietylko o te m , 
co już uczynili, lecz o tern tak że , co w tym 
względzie czynić zamyślają. Tym że samym, co 
pierwszy' m ówca, sposobem , mówili jeszcze 
pp. W rangham , Ilu m e , G. F o rb es, E w art, 
S h ie l i H u n t ,‘ poczem rozprawy o tem  ukoń
czono j, zezwolono na odroczenie izby do dnia 
7 . maja."

Wiadomość o drugiem  odczytaniu bilu refor
my , jak  donoszą gazety londyńskie, została 
w całym k ra ju , jak  dalece o skuteczności onego 
dowiedziano s ię , z radością przyjęta.

Globe m ów i: »Dowiadujemy się , że do trak 
tatu  belgijskiego! załączono klauzulę tej treści, 
że jeż łi pojedńcze części za zgodi między7 Ho- 
laudyją a Belgiium  będą zmodyfikowaue i
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tnodyfikacyje przyjmą pięć mocarstw, b ędą jako  
podatek i uzupełniająca część oryginalnego trak 
tatu  uważane. lllauzula zniewoli zapewne króla 
do przyjęcia trak ta tu  i sprawi ze nań zezwoli,* 

Podług Courier nadeszła urzędowa wiado- 
111 >ść do wydziału spraw zewnętrznych, ze Dom  

idro stanął na czele rejencyi portugalskiej 
i h rab ię F unchal zawierzytelnił przy dworze an
gielskim. —  Ostatni je s t w tej chwili chory 
W Paryżu.

ni'- Francyja.
Podług M oniteur  z d. 22. kwietnia przycho

dzi minister, handlu  , h r. d’Argout, ciągle do 
zdrowia. Doniesienia o stanie zdrowia p re 
zesa rady ministrów sam e się sobie sp rzec i
wiają.

Podług najnowszych gazet paryzkich z d. 23. 
kwietnia (odebranych w W iedniu przez nad
zwyczajną sposobność) um arło tam że w d. 21. 
Wspomnionego miesiąca w szpitalach 130 osób 
na cholerę, w domach prywatnych 224, razem  
354. Liczba um arłych  zmniejszyła się wzglę
dem  dnia upłynionego o 16 osób. Do szpita- 
lów przyjęto w dniu r zeczonym 207 osób a 147, 
k tóre wyzdrowiały, wyszły. W d. 22. um arło 
W szpitalach i dom ach prywatnych 295 osób.

W obwodach Sceaux i Saint Denis, podług 
jTetnps, bardzo grasuje cholera. W d. 21. kwie
tnia liczono w obwodzie Saint Denis 1808 cho
rych, a 579 um arłych ; w obwodzie S ceaus 789 
chorych a 227 um arłych.

Nadmieniona w przeszł. num erze odpowiedź 
p refek ta Sekwauy, daną p.Chateaubriand, um ie
ścił M oniteur  wsposobie następującym  : «P. Wi- 
ce-hrabio I Żałuję, że im ieniem  m iasta Faryża 
nie mogę przyjąć 12000 fr., których przesłaniem  
W acpan m ię zaszczyciłeś. W pierwiaslllowym po
wodzie przesłania pieniędzy pod pozorem  dobro
czynności postrzeganoby plan polityczny, prze
ciw k tó rem u  protestowaliby się wszyscy m ie- 
szliaócyParyża, niechcąc takowych przyjąć. Mam 
zaszczyt i t. d., d. 16. kwietnia. P refek t Sekwa
uy, lir. Bondy. *

Quotidienne donosi, że p. Chateaubriaud 
przesłał przez byłego adjntanta księcia Berry 
po 1000 fr. każdem u z dwunastu burm istrzów 
Paryża. Siedm iu z nich nie przyjęło tej oliąry, 
jeden  tylko,, p . Crosnier, burm istrz dziewiąte
go obwodu, przyjął pieniążek wdowej.

Na posiedzeniu izby parów w d. 18. kwie
tnia ż powodn rozpoznawania budżetu wydatków 
dał m arszałek Maacdnald objaśnienia o zarzą
dzie legii honorowej. N aganiał,'głosowanie izby 
deputow anych, która zredukowała dozwolony 
legii honorowej dodatek 240000 f r . ; m niem ał,

że ten  order, lttóry rak wysoki blask rzucił na 
Francyja, znh.nąłby, gdyby m inisteryjum  nie- 
wynalazło środka ocalenia go od tej pełnej ta
jem n ic  oszczędności, i wynurzył nadzieje , że 
następne posiedzenie tem u zaradzi. M arszałek 
udzielił izbie szczegółów z zarządu legii ho
norowej, z je j różnych kolei, z różnych jej losów 
pod wszystkiemi rządami, które po sobie nastę
powały,o czasie w którym  krzyż legii honorowej 
przestał m ieć pensyją. Nąltouiec wystawił stan 
finansowy tego orderu ,, którego tak długo był 
kanclerzem . M arszałek użalał się , że im ie- 
szczono W budżecie artykuły, k tóre sa dlań 
zupełnie obce, i k tóre nie tylko uadwereżaja 
prawa legijonistów . lecz sprzeciwiają sie* na
wet prerogatywie krółew: kiej. Żałowaf, że izba 
deputowanych nie _est juz  zebraną i nie nioże 
wrócić się do swojego głosowania. Gdyby, rzekł, 
trzymano ślę we Francyi, jak  w Anglii, m ądre
go postępow ania, gdzie każde ministeryjum- 
przekłada osobny budżet, uniltnionoby wiele na
dużyć. M arszałek, którego mowa trwała dwie. 
godziny, zakończył tw ierdzeniem , że głos izby 
deputowanych pochodził z omyłki. Tymcza
sem  nie wniósł żadnego projektu . Iłsiążę Clloi- 
scul oświadczył, iż w stępuje na trybunę środ 
najdotkliwszych u czu ć , i protestuje się przer 
ciw konieczności głosowania na niedostateczne 
ustawy finansowe, które podług, jego zdania 
zawierają w ielkie niesprawiedliwości i nie są 
należycie rozpoznane. Na każdy przypadek ża- 
da, aby się taka zgroza nie ponowiła. Jako, rz ek ł 
dalej , opuszczono więc stanowisko nie wie- 
dząć , czyli głosowane sum m y będą dostateczne 
W chwili, kiedy nas decymuje straszna zaraza 1 
Opuszczonb prawodawcze prace w chwili, k ie
dy Francyja straszna pustoszy choroba, w chwi
li, wklórej potrzeba nowych dodatków 1 T aka 
nieobecność reprezentantów  kra ju  je s t zgrozą, 
i jeźli nie dozwoliła izbie parów przedsięwziąć 
środek prawodawczy , lab  przełożyć , jak i co 
chwila może być potrzebny, wszelako nie prze
szkodzi, aby nie m iała okazać jaw nie sympaiyi 
dla nieszczęśliwych dotkniętych cholerą. Z re- 
szl? j est to ostatni raz, że głosnje przez grze
czność na ustawę, uważając ją  jako złą i nie
bezpieczną dla interesów  kraju. Aby się zaś na 
ten  wypadek nieodwoływano, propouuje izbie, 
by wsposobie następującym  zam knęła rozpra
wy : »Izba parów zważywszy, ze śród leraźnie • 
szych okoliczności konieczną je s t rzeczą, urazą-; 
dzić etat finansów paiistwa, i m ieć staranie o 
potrzeby różnej służby; zważywszy, że każda 
poprawka szkodzićby mogła ostateęznem u.przy- 

ję e iu  ustawy; zważywszy, że rozpoznanie byłoby 
bez celu, alboY^iemuieprzyniosłoby pożyteczne
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go rezu lta tu , i kazałoby wierzyć ze szltoćą, ze 
izba przyjm uje rozporządzenia, na które przez 
konieczność zezwala, stanowi aby rozpoznanie 
zostało zamknięte.'* Ze wszystkich stron ode
zwano się : Popierajcie 1 Popierajcie l M inister 
publicznego oświecenia starał się bronić izby. 
Tw ierdził, że uczyniła wszystko, co mogło być 
pozytecznem  rządowi i zezwoliła na wszystkie 
kredyta. Ustawa o kasie weteranów wniesiona 
była przy końcu posiedzeń i nie można było 
ju z  na nie głosować. Baron M ounier uczynił 
u w ag ę , że izba deputowanych nie- je s t roz
wiązana. Deputowani, gdyby ich potrzeba by
ło, jako dobrzy obywatele przybędą znowu szyb
ko na swoje m iejsca. Nie było żadnej dezer- 
cyi, sprzeciwiającej się obyczajom fraucuzkim . 
Zresztą podziela zdanie p. Choiscul co się do
tyczę protestacyi; albow iem  izba parów niepo- 
winna być jedynie izbą wpisów. M inister oświe
cenia publicznego chciał m ieć w protestacyi 
wymazane słowa.'* Rozpoznanie byłoby bez ce
lu , i nieprzyniosłoby pożytecznego rezultatu , 
P. Pontecoulant życzył, aby zaniechano całej 
p ro testacy i, i głosowano na zam knięcie po
wszechnych rozpraw. Z tego mogłaby teraz 
wyniknąć tak dla izby parów jakoteż dla Francyi 
i rządu, dotkliwa kolizyja między obudwoma 
izbami. Poczem  p. Choiseuł cofnął swoje po
prawkę, i izba przyjęła ustawę bez rozpozna
nia 86 głosami przeciw 3 głosom i 2 białym  
kartkom

Na posiedzeniu izby parów w 19. kwietnia 
rozpoznawano ustawę o obcych em igrantach. 
Hr. Excelm ans mówił przeciwko ustawie z po
woda usług, które Polacy-po wszystkie czasy 
Francyi czynili. P. Brogłie mówił za wnio
skiem  rządu. Nie można zostawiać kraju  hez 
środków ochronnych w czasie, kiedy go nie po
jedynczy cudzoziemcy, lecz całe korpusy zale
wają. P. Clioiseul żałował, iż rząd porównywa 
Polaków, którzy otrzymują wsparcie z tymi, 
którzy tracą swój m ajątek we Francyi, Poczem 
przyjęła izba ustawę 74 głosami przeciw 7 , i 
przeszła do rozpoznania budżetu dochodów.

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 21. 
kwiet., na klórem  m iał rząd udzielić izbie wia
domości, napełniły się powoli około 1 z połu
dnia ławki- Weszło błizko 200 deputowanych 
do sali, wielu, nawet podczas pięknej pogody, 
wpłaszczach, w zimowych surdutach, niektórzy 
m ieli czapki flanelowe na głowie. “Im ienne 
wezwanie 1 “ zawołali niektórzy, »aby widziano, 
że nie jesteśm y sam em i m achinam i, lecz się 
znajdujem y na naszych m iejscach." —  Niepo
dobna! odrzekł inny, »to tylko żarcik! kilku 
członków izby nie może dla choroby przybyć;

gdyby ich imiona ogłoszono w M onitorze, więc 
przerażonoby niepotrzebuie ich  rodziny. R a* 
czej wezwiej wacpau m inistrów 1 Rząd jeszcze 
nie jes t na swojem stanowisku." ( Ś m iech ) 
Tylko m inister skarbu przybył o godzinie 1 : 
dopiero około 11/2 godziny weszli ministrowie 
B arthe i Rigny w ubiorach m inistrów , z pa* 
łaszem  przy boku do sali. (Po lewej. Ah I ał 
tak  późno I W środku : Przecie cicho 1) Prezy
dent- izby rzek ł: Zachowawca pieczęci ma
glos. »Zachowawca pieczęci, p . B arthe odczy
ta ł królew skie postanowienie podług którego 
posiedzenie z 1831 ogłoszono za zam knięte. 
Prezydent izby. Izba zaświadcza zachowawcy 
pieczęci tę proklam acyją, która została o dczy* 
tana. Izba powinna się rozejść. Przy odgłosie: 
»Niech żyje k ró łl»  rozeszła się izba. T en sana 
akt wykonano w izbie parów w obliczu m ini
strów Soult i M ontalivet.

Globe (jak wiadomo organ Saiut Simonistów) 
ogłasza głosem »najwyższego ojca" Enfantin, że 
apostołowie nowej uauki będą na osobności 
zbierali nowe siły. N iechaj się świat dowie* 
mówi jeden  z apostołów , że go sam em u so* 
bie zostawiamy i że go z wytrwałością i na
dzieją uważać będziem y.

Podpalania rozciągają się aż ku  Paryżowi. 
Pod Chatillon pojm ano kilka podejrzanych osób.

Szwajcaria.
Gazeta Bazylejska donosi pod d. 16. kw iet

nia : Kanton rządzący przesłał pod d. 10. list 
tu tejszem u rządow i, wzywając go , aby się wy
raźnie oświadczył, iż zaniecha wszystkich na 
przyszłość , wśród wszystkich stosunków, środ
ków powszechnie zagrażających (jak n. p. środ
ków opieki gm in , poruczonych jego pieczy). 
Rząd w odpowiedzi swojej z d. 12. objawił swo
je  podziwienie na takie żądanie, przez co kanton 
rządzący wdziera się w prawa i przywileje rzą
du względem właściwych m u środków bezpieJ ■ 
czeństwa i to wbrew zasadom zw iązku, dał oo 
stanowczo to oświadczenie , iż zastrzega sobie 
na przyszłość, użyć wszelkich w jego mocy 
będących środków, gdyby ze strony oddzielo
nych gmin chciano zaburzyć spokojność w gm i
nach , pozostałych w wierności. —  Gazeta 
Schaffliuska pisze z Bazylei d. 16. kwietnia : 
Ciągle jeszcze jesteśm y w w ielkiej obawie i 
trwodze , ponieważ nas zaufana osoba z Lie- 
stal zawiadom iła, że tam  mówią , jakoby p la
nem  było powstańców, wraz z wojskami związ
ku i rep rezen tan tem  Merk obledz miasto.

Państwo Papiezkie.
D iario d i Roma i  21. kwietnia zawiera 

artykuł następujący : »Z ukontentowaniem  do-.
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nosimy w skutek wyższego upow ażnienia, iż 
stosownie 80 ugody pom iędzy rządem  pa- 
piezliim a francuzkim  , zupełne ustąpienie 
wójsk francuzkich z Ankony odłożono na czas 
krótki ; wszelako je s t najpewniejsze zaręcze
nie , że z tego powodu nie bęJzie ju ż  nie- 
kezpieczeńśtw a, i że nie powróci ów straszny 
nieład , którego widownią było to miasto przez 
zgromadzonych tam że burzycieli. Prawna wła
dza rozwinie tam że swoję działalność wolnie 
1 dzielnie. Nie jestto  tajno zbrodniarzom , któ
rzy popełnili tam że bezpraw ia; dla tegoto sta
rają się ucieczką ' ujść sprawiedliwości. Oby 
t;> zbawienna nauka ukończyła dzieło odmiany 
sposobu myślenia obłąkanych, którzy .powodo
wani każdem  publicznem  zgorszeniem , uwo
dzą sic próżuem i karygodnemi nadziejam i i oby 
przywiodło iclr do uznania , iż rząd fraucuzki 
daleki j e s t , aby wspierał wiarołomne plany 
propagandy rewolucyjnej !«

Do wykonania władzy rządu Ojca S. w An- 
kouie opatrzony je s t radzca delegacyi obszer- 
iienii pełnom ocnictw am i, jako gubernator m ia
s ta , k tó rem u wraz oddano pod zarząd kiero
wanie urzędnikam i policji , tudzież 150 ludzi 
papiezkich karabinijerów  (żandarmów).

W d. 18. kw ietnia rano o k rę t  linijowy Suf- 
lren podniósł kotwice w porcie Ankony. W ie- 
zie do Francy i 430 łudzi', którzy z korwety 
hhone po pierw szem  wylądowaniu Francuzów 
Wysiedli byli na l ą d , a oprócz lego m a 30 
Włoskich zbiegów, zwerbowanych dla legii cu
dzoziemskiej w Algierze. j ‘;

B elg iju m .

M dm orial Bclge  z d. 18. kwietnia zawiera 
przypiselt treści następującej : Podług listu
prywatnego z Arion gubernator belgijski księ
stwa , p. T horn  , został w d. 15. b. m . przez 
holenderską żandarm eryją w swoim domu m iej
skim  Schónfeltz, przeszło trzy godziny za obwo
dem strategicznym , uwieziony. Faktura, to , 
o którym  donosimy bez zaręczenia za takowe, 
oznajmił nam  konduktor deliżansu.* Indepen- 
dant z d. 18. um ieścił przypisek o wpół do 
3ciej z południa , wyrażający : P. Huffschm idt 
oznajmi! izbie reprezentantów  , ze gubernator 
hijcem hurski , p. T h o rn , uprowadzony został 
ze swojego m ieszkania wiejskiego przez 12 ho 
lenderskich żandarm ów , wysłanych przez je 
nerała Goedecke. M inister spraw wewnętrz

n y c h  oświadczył, że równie i on słyszał o tern 
od podrzędnego urzędnika , lecz tem u uie ino- 
Ze wierzyć.

M inister spraw zewnętrznych na posiedze
niu izby reprezentantów  belgijskich z dnia

19. kw ietnia doniósł, że otrzym ał nrzędo'ęTą 
wiadomość o uwięzieniu pana Thorn. Dodał, 
że rzad będzie żądał szybko zadosyć uczynie
nia i ze  przedsięwziął środk i, aby się podo
b ne  wypadki w L uxem bursk iem  nie' zdarzyły.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korrespondencyj prywatnych.)

JSowy S ą c z  d. 4. maja 1832. —  Na targu tu 
tejszym  były dzisiaj ceny następujące : psze
nicy korzec 4 z r . ; zyta 3 zr, 12 k r . ;  jęczm ie
nia 2 zr. 36 k r. ; owsa 1 zr. 24 k r. ; kartofli 
‘20 kr. mon. ltonw. —  Szumówki 20 grad. w 
hurlow uej przedaży 16—-17 kr. ; nasienia ko
niczyny cetnar 18 zr. 30 kr. ; .potażu białego 
kalcyuowanego ce tnar 8 zr. 30 k r.—€)zr., n ieb ie
skiego 8 zr. m. k. —  Woły spaśne są jeszcze 
w w ielu stajniach do sprzedania ; właściciele 
tychże po największej części kończą wyrabia- 

- n ie zapasowych produktów swoich w browa
ra c h , życzą sobie zatem  sprzedać woły. W tych 
dniach sprzedano kilka partyj po 250— 260 zr. 
w. w. za p a rę ; wagę tychże szacowano sztukę 
po 300 funtów m ięsa i 50 funtów łojn.

G dańsk d. 26. kw ie tn ia  1832. •— Od czasu 
ostatniego doniesienia, mego (z d.- 9. kw ietnia 
r . b , w Nrzc. 48 Gazety naszej 'z d. 21. kw iet
nia) przybyło tu  z P łocka, W rocławia i z in
nych m iast prowiucyjnych do 1000 łaszt. psze
nicy , po części bardzo dobrej , wysoko - pstro
katej ; a gdy tym czasem  kilkakro tne z Fran- 
cyi , a ostatnią pocztą i z Anglii nadeszły po
lec e n ia , cały dowóz dosyć prędko został sprze
dany i za łaszt falitorski (o 60 szefl. b e ri.)  naj
lepszej wysoko-pstrokatej , 130— 131 funt. psze
nicy chętn ie  płacono dni ostatnich po 500 zł. pr. 
Teraz bardzo się na to zanosi , że krzątanie się 
i chęć kupowania potrwa , a gdy się zdaje, że 
ju ż  i pytanie względem bilu  reform y w Anglii, 
bez obawy dalszych rozruchów , rozstrzygnione 
zostauie , można sie i z tam tąd większej jeszcze 
tym  tow arem  spodziewać speknlacyi. Podług 
ostatnich doniesień ceny w Londynie i na ta r
gach na prowincyi zaczynają się podnosić, a 
jeżeli to potrwa-, tam tejsze ceny średnie w krót- 
ce się tam  m oże podniosą, i clo wchodowe, 
k tó re , niestety l dotąd jeszcze 27 szył. 8 den . 
od cjnarteru w ynosi, będzie m usiało być zni
żone , zaczemby i tu ceny poszły zaraz w górę. 
W takim  sianie rzeczy dowozy , których sie 
z odleglejszych części Polski spodziewać m a
my ", zapewneby znowu na dobre targi trafiły ; 
a chociaż nie dawno jeszcze obawialiśmy sie , 
że puszczone Bugiem i W ieprzem  galary, dla 
nizliiego w tych rzekach  stanu wody, zatrzym ać

\f  Cl
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sio b o ją  m u sia ły ; ostatnie jednali z owych 
stron w tym  względzie doniesienia znowu nas 
uspokoiły, i spodziewamy s ię ,  ze te  statki 
W krótce szczęśliwie tu  przybędą.

Ceny zboża są u nas teraz n astęp u jące : łaszt 
faktorslti '6 0  szeJfl. b eri.) pszenicy polskiej, 
p ięk n e j, wysoko - pstrokatej , 130— 132 funt. 
470 , 480 , 100— 500 zł. p r . ; dobrej , pstroka
tej , 128— ^30 funt. 440 , 450—460 zł. p r . ; po-- 
ślednich gatunków pszenicy w tych dniach nie 
przyw ieziono, a ostatnie ich  ceny były 3 1 0 , 
330 , 360, 390—400 zr. p r. ; żyta 119— 120 f. 
240—250 zł. p r . ; ceny jęczm ienia , owsa i gro
ch u  nie odmieniły się od ostatniego doniesie
nia mego.

Kraków. (G azeta Krakowska d. 2. m aja  1832.) 
Ceny zboza w 3 i 4 gatunkach , sprzedawanego* 
na targowicy w K leparzu :

Dnia 30. kwietnia
1 2' 3 4

i 1. maja 1832 r. zł. gr. zł. Igr- zł. | gr- zł. gr.

Korzec pszenicy . 17 14 13 15 11 15
—  żyta. . . 13 — 12 15 12 — 11 15
— jęczmienia. U — 10 — 9 — 8 —
—  owsa . . 8 — 7 24 V 15 7 —
—  grochu. . 11 — 10 .— 9 :— 8 —
—  jagieł . . 25 — 24 — 23 — — —
— rżepaku . 20 —— 18 15 14

W arszawa. (D zieńn ik  Powsi chny z  d. 30. 
kw ie tn ia  1832.) Ceny żywności na ostatnich 
targach warszawskich i pragskicli były nastę- 

a ją c e : Korzec żyta od zł. 18 do 19 gr. 15 , 
pszenicy sA. 32 ; jęczm ienia zł. 17 ; owsa od 

zł. 14 do 15; grochu polnego od zł. 16 do.17; 
fasoli zł. 30. Mąki pszennej zwyczajnej, ko
rzec od żł. 38 do 42 ; żytnej pytlowej od zł. 
27 do 30 ; razowej zł. 32; gryczanej zł. 30.; Ka
szy jaglanej korzec od zł. 32 do 41 ; gryczanej 
zwyczajnej zł. 24; drobnej od zł. 68 do 72; 
jęczm iennej ordynaryjnej zł. 24. Cetnar sło
m y od zł. 1 gr., 24 o>* zł. 2 gr. 1 0 ; siana żł. 4 
gr. 15. ._ Sążeń drzewa sosnowego od zł. 28 do 
30. Woły płacono od 9 da 24 dukatów ; cie
lę ta  od zł. 10 do 31; w ieprze od zł. 27 do 126. 
dasła fun t gr. 27 ; słoniny gr. 2 4 , a kartofle 

po zł. 6 korzec.
Odessa. (Journal drOdessa d. 27. kw ietn ia

1832 ) Z powodu pomyślnych doniesień z F ran- 
cyi cena pszenicy podnosi się. D ają za czet- 
wert najlepszego gatunku 22 rub . 25 kop. ass. 
Ołomuniec. Targ na w oły d. 2. maja  1832. 
P r z y p ę d z i l i :  Z G alicyi: Seharfm esser

wołów 101 ; Nowak 2 7 ; Chaim Juda 5 8 ; Sau* 
czek 93; Palaster Mich. 7 3 ; T h im  Juda 74; 
K u tner 40; Zeńówiński 113; Nowotny 90 ; Ka
siński 53 ; Krzysztofowicz 247. —  Ze Szląska : 
N eisser 52. Różni m ałetni partyjam i 196. —" 
O gółem  więc 1217.

K u p  i i i :
Za ogól

ną ceuę

zr. |kr.

Z tych sztu a 
1 podług zda
nia detas 

torów mogła 
wydać funt.
mięsa | łoj“

Keller
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z Pragi.

"ech rzeźnicki 
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I einbaci
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i  Br "  . 

Fabesch 
; Znaim.

Cech rzeźnicm 
z Ołomuńca. 
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z Bnsau.
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'ladasz . . . .  
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Podług powyższej tabelli przypędzono na targ 
dzisiejszy 1217 wołów, a przecież wczoraj 1 o~ 
negdaj (przed targiem ) zakupiono i zaraz od
pędzono kilkanaście set s z tu k ; a na targ przy 
szły zapowiadają do 2500 sztuk. Kupcy byli ci 
sa m i, o których ostatnią razą douiósłein. Cc d 3 
funta m ięsa na m iesiąc m aj w W iedniu pozo
stała la sam a , jaka była w kw ietniu, t. j .  9 kr. ni- 
k . ; w Pradze spadła z 8 na 7 l /2  k r. m . k . » 
tu  (w O łom uńcu) zaś z 6 1/"2 na 5 l /2 lir. m . U- 
Pom im o to jednak  zdaje s ię , że przez to han 
del wołami nie u c ie rp i; rzcźnicy tu tejsi radzi 
widzą to zniżenie tak sy , ponieważ przez to 
konsum cyja m ięsa znacznie się pom noży, z a | 
tem  rzeźnicy towar swój rychlej i pewniej zby
wać beda.
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